List Konferencji Biskupów Katolickich na Białorusi

na III Niedzielę Wielkiego Postu 2019 r.

(niedziela Caritas)
„Jeśli chcecie być nadzieją przyszłości, musicie otrzymać pochodnię od dziadka i od babci” 
(Papież Franciszek, niedziela 31.07.2016, spotkanie z wolontariuszami ŚDM w Tauron Arenie w Krakowie)


Czcigodni Kapłani, Osoby Konsekrowane, Drodzy Bracia i Siostry w Chrystusie Panu!

Człowiek, który ma otwarte serce dla bliźniego, już tu na ziemi żyje rzeczywistością Królestwa Bożego. Możemy wiele zrobić dla niego, jeśli w swoim życiu będziemy zostawiali więcej miejsca dla idei dobra i miłosierdzia. Ten świat powinien się stać bardziej przytulnym i piękniejszym przede wszystkim na poziomie relacji międzyludzkich, przez ciągłą troskę o ludzi najbardziej potrzebujących.

To brzmi bardzo pięknie i w pewnym sensie sprawia wrażenie ideału nie do osiągnięcia. Niejeden raz, jako ludzie wierzący, pytamy siebie, dlaczego na świecie jest tak wiele nieszczęść, agresji, egoizmu. Gdzież jest Bóg? Pismo Święte, tradycja, liturgia nieustannie przypominają nam o tym, że Bóg jest pośród nas: „A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata” (Mt 28,20). Co więcej, On pragnie przebywać w naszych sercach i działać przez nas. Dlatego pytanie „dlaczego na świecie jest tyle zła?” jest skierowane przede wszystkim do nas: na ile jesteśmy otwarci na współpracę z Bogiem, czy szukamy, tak jak to czynił Chrystus, woli naszego Ojca niebieskiego? A Jego wolą, przypomnijmy to sobie, jest zbawienie każdego człowieka, nawet tych najuboższych, o których mówił Jezus: „zawsze ubogich macie u siebie” (Mt 26,11). Rozważając o słowach Chrystusa i o jego nauce, warto jeszcze raz przyjrzeć się powołaniu do służby Synowi Bożemu w ubogim człowieku.

Dziś często spotykamy się ze słowem „wolontariusz” – ochotnik, dobrowolny uczestnik. Jest to człowiek, który ofiaruje swój czas i pracę, aby pomagać potrzebującym: chorym, samotnym, zagubionym, bezdomnym. (Co prawda, słowo „ochotnik” może czasem mieć także zabarwienie militarne, ale my tu mówimy o jego pokojowym znaczeniu). Kiedy wolontariusz pełni swoją służbę w duchu Bożej miłości, z powołania, to bardzo często odkrywa w takiej posłudze obecność samego Chrystusa.


Wolontariat, czyli ochotnicza działalność społeczna, nieustannie poszukuje środków i możliwości do jeszcze skuteczniejszej służby tym, do których jest skierowana. Nieodłączną pomocą w tym działaniu może i powinno być doświadczenie tych, którzy już przeszli tę drogę. Dlatego bardzo cenne są rady i doświadczenia ludzi starszych, którzy poświęcili działalności charytatywnej niejeden rok swego życia.


Zrozumiałym jest, że wolontariat jest popularny przede wszystkim wśród ludzi młodych, pełnych entuzjazmu i pragnienia dzielenia się ciepłem swego serca z tymi, którzy tego ciepła potrzebują. Zachęcając do tego, papież Franciszek daje między innymi taką radę: „jeśli chcecie być nadzieją przyszłości, musicie otrzymać pochodnię od dziadka i od babci”, bo ich życie jest niewyczerpanym skarbem doświadczenia miłości w służbie drugiemu człowiekowi.

Doświadczenie starszego pokolenia – to nie tylko zwykły zbiór spraw i uczynków miłosierdzia, dobrze spełnionych obowiązków, przejawów altruizmu i filantropii. Przede wszystkim jest to doświadczenie wiary. Droga Młodzieży, znajdź czas, aby po prostu pobyć razem ze starszymi, porozmawiać z nimi. To przynosi zawsze wzajemną korzyść. 
Doświadczenie starszych, chociaż z pewnością nie jest pozbawione błędów, może stać się dobrym fundamentem i punktem wyjścia w budowaniu własnego życia i służby. Znowuż, w swym nauczaniu papież Franciszek nazywa starszych ludzi „mądrością narodu”. Drodzy Rodzice, Babcie i Dziadkowie, nie żałujcie czasu, aby cierpliwie dzielić się z dziećmi i wnukami doświadczeniem własnej wiary i służby bliźnim w duchu miłości.


Entuzjazm młodego pokolenia, wzmocniony przez świadectwo starszego, tworzy fundament dobrej tradycji dobroczynności w duchu chrześcijańskiego powołania do miłości: „Bądźcie więc roztropni i trzeźwi, abyście się mogli modlić. Przede wszystkim miejcie wytrwałą miłość jedni ku drugim, bo miłość zakrywa wiele grzechów. Okazujcie sobie wzajemną gościnność bez szemrania! Jako dobrzy szafarze różnorakiej łaski Bożej służcie sobie nawzajem tym darem, jaki każdy otrzymał” (1P 4,7-10).

Dziś dziękujemy Panu Bogu za młodzież, która ofiaruje swój czas i ciepło serca wszystkim potrzebującym przez akcje charytatywne, które w Kościele Katolickim są organizowane przede wszystkim przez Caritas, a także przez inne formy świadczenia miłosierdzia. Dziękujemy Panu Bogu za przykład miłości i ofiarności w służbie, jaki nam dają nasi rodzice, babcie i dziadkowie.


Bardzo dziękujemy Wam, Drodzy Bracia i Siostry, za każdy przejaw dobroci i miłosierdzia wobec Waszych bliźnich, za czas poświęcony samotnym i chorym ludziom, za Wasze hojne dłonie dla bezdomnych i inwalidów, za Wasz uśmiech i otwarte serca dla sierot, za Waszą modlitwę w intencjach działalności charytatywnej Kościoła.


Niech słowa Matki Teresy z Kalkuty będą dla nas jeszcze jedną zachętą do utwierdzenia się w zamiarze wspólnego czynienia dobra: „Wy możecie zrobić to, czego nie mogę zrobić ja. Ja mogę zrobić to, czego nie możecie zrobić wy. Razem możemy dokonać wielkich spraw”.


Na owocne przeżywanie Wielkiego Postu i na odnowę życia chrześcijańskiego z serca błogosławimy w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego.

Mińsk, 24.03.2019 r.
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